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W ychodzi 2 razy w tygodniu 
co Niedzieli i Czwartku.

Przedpłata wynosi tak w 
miejscu z odniesieniem do 
domu, jak z przeselką pocz­
tową w Austryi: 
rocznie . . . S zlr. — ct
półrocznie ł „ — „
kwartalnie . S  „  — „
miesięcznie . — „ S O „
numer pojedynczy . 8  „

Za granicą cena miejsco­
wa z doliczeniem odnośnego 
portoryum.

C za s o p is m o  polityczne i e ko n cm io zn e

W y dzierżawianie 
poborow gminnych i dodatków do podatków wonec 

U staw y Gminnej.

G dyby kto zapylał, jakie też są najwięcej widoczne na ze­
wnątrz objawy administracyi gminnej w miastach i miastecz­
kach galicyjskich, możnaby śmiało odpowiedzieć krótko: l i c y -  
t a c y e i  Nie przesadzimy, stawiając twierdzenie to odnośnie 
do całego obszaru tych skąpych widomycn ow oców  samorzą­
du naszych gmin miejskich; bowiem co do specyalnycb gałę­
zi adm inistracji opłat i poborów gminnych, to z małemi wy 
jątkami, uważać można formę dzierżawy za wyłączny prawie 
modus, praktykowany, jak długa i szeroka ta cicha, Bogu du 
cha winna, ściślejsza nssza Ojczyzna.

Zwyczaj wydzierżawiania opłat i poborów gminnych tak 
dalece się wży 1, rzec można, zrósł z administracyą naszych 
ginin miejskich, żc po największej części nietyluo się nic pro 
buje poborówj bezpośrednich, za pomocą własnych organów 
gminy, ale nawet nic słychać, aby suawiane były w poszczegól­
nych gminach w niosą' w tym kierunku, lub wywiązywała się 
podobnej natury dyskusya.

Objaw ten da się wytłumaczyć chyba tylko znaną na­
szą opieszałością, pod wpływem  której wybieramy zawsze dro­
gi, choćby najkorzystniejsze, byle tylko łatwe i najmniej przy­
noszące trudu i kłopotu, a  zaprzeczyć się nie da, że adiuini- 
straeya dochodów gminnych sposobem dzierżawy jest bardzo 
wygodną. Dzierżawca zapłaci ryczałtem  spodziewany dochód, 
a choć zapłaci naturalnie mniej, niżby osiągnąć się dało przez 
bezpośredni pobór danej opłaiy, lecz za to sam już troszczy 
się o wydobycie należytości od kontrybuentów a zarząd gmin­
ny cieszy się świętym spokojem.

Ile gminy tracą na takiej procedurze, jakich ona staje 
się źródłem nadążyć, jakie stąd wyradzają się zaknlisowe kon­
szachty, a wreszcie jak wychodzi ogół mieszkańców, ponoszą­
cy  ostatecznie ciężary, stanów łące przedmiot dzierżawy, w to 
nikt me wchodzi, o to urk nie pyta.

W merytoryczną stronę omawianego przez nas przedmio­
tu wchodzić dalej me będziemy; nie przedsiębierzemy bowiem 
wykazać, że lepiej jest, aby gminy własnemi organami pobie* 
rały przy padające im dodatki do podatkow i inne opiaty, miasto wy" 
dzieiżawiac takowe, co zresztą zdaje się niepodlegać wącpliwośći; 
na dziś zwracamy uwagę na zasadniczą sprzeczność w 
mowie będącej procedury dzierżawnej z ustawą gminną.

Ta to sprzeczność stawia rzecz w najjaskrawszem świe* 
tle i prowadzi za sobą w naturalnem następstwie obraz da­
leko rozleglejszej i donioślejszej niemocy, jaką dotknięty jest 
obok samorzą lu gminnego nasz samorząd krajow y. Możnaby 
bowiem przypuścić, że sposób administracyi i dochodów gmin­
nych może być błędnym w  zastosowaniu wskutek ustawo­
dawczych usterek i niedostatków, wskutek wreszcie mylnych 
lecz nie sprzeciwiających się zasadniczym ustawom kroków 
ze strony zarządów gminnych. W  tym atoli wypadku, którym 
się zajmujemy, zasadnicza ustawa gminna chce mieć inaczej 
niż gminy czynią, a przecież dzieje się prawie powszechnie 
w brew ustawie, i niema, ktoby postępowanie zarządów gmin­
nych w tej mierze na właściwe sprowadził drogi i utrzymał 
w karoach.

A toli należy wykazać, że wzmiankowana wyżej sprze­
czność wydzierżawiania gm innych dodatków do podatków i 
opłat z ustawą gminną rzeczywiście istnieje.

W  praktyce sposób poboru należytości gm innych decy­
duje Rada gminna: ona orzeka, czy pewien dział dochodów 
ma być pobieranym wlasnemi organami lub przez ryczałtow e 
wydzierżawienie. Dosyć tedy przeczytać §. 30 ustawy gmin­
nej, aby się przekonać o słuszności naszego twierdzenia. Para­
graf ten, określający zakres działania B ady gminnej, tak o- 
piewa:

„W  sprawach gospodarstwa gminy należą do obrad i 
uchwał gminy: a) wszelkie rozporządzenia względem zakłado­
w ego majątku i dobra gm iny; b) postanowi mic o sposobie u- 
żyłkowania i zarządu tego majątku i dobra, wydzierżawianie 
wynajmowanie, lokowanie kapitałów; c) uchwalanie budżetu 
rocznego, staranie o pokrycie niedoboru; d) sprawdzanie i za­
łatwianie rachunków rocznych; e) przyzwalanie na rozpoczę­
cie sporów prawnych i na odstąpienie od nich, zatwierdza­
nie ugód spór umarzających, ustanawianie zastępców praw ­

nych; f) wogóle wszelkie sprawy, nie należące do zwyczajne­
go zarządu majątkiem i te, które sobie Bada względem tego 
zarządu zastrzeże.“

Już ten jeden paragraf przesądza dostatecznie, że Bada 
gminna a względnie gmina, nie jest uprawnioną orzekać o 
sposooie zrealizowania dodatków do podatków i opłat, a więc 
także wydzierżawiania takowych, ponieważ atrybucya gminy 
co do samodzielnego stanowienia o sposobach administracyi fun­
duszów, ogranicza się wedle §. 30. ustawy gminnej, li tylko 
do zarządu m a  ą t k u  gminyr, t'. j .  nieruchomości i kapitałów.
0  tern, iżby gminie wolno było stanowić sposoDy poboru do­
chodów niestałych, dodatków do podatków, opłat osobnemi 
ustawami nadanych, bądź też z natury przedmiotu ten chara­
kter noszących, jak  np. opłaty przemy slowe (propinacya czy 
li właściwie opłatyr od wyrobu i wyszynku trunków), —  wspo. 
mniony paragraf nic nie mówi.

Gdyby jednakże komuś to rozstrzygnięcie kwestyi zda­
wało się niedostatecznem, to patrząc dal j  w usta wio gm in­
nej, znajdujemy stanowcze potwierdzenie naszego zapatrywa­
nia w §. 87. ( p o b ó r  d o d a t k ó w ) ,  który brzm i: „D odatki 
do podatków mają być pobierane przez te same organa i ścią­
gane za pomocą tych samych środków co podatki. Inne nale- 
źytości pieniężne, mające się uiszczać na cele gminne, na pod* 
stawie ustawy lub prawomocnej uchwały Bady gminnej, nie­
mniej kary pieniężne i t. d. pobiera naczelnik gminy przez 
siooje organa, a w. razie nieuiszczenia ściąga je drogą egze- 
kucyi, w taki sam sposóL jak  zaległości podatkowe.“

Tu więc Ud ta w’a całkiem jasno orzeka, że opłaty na ce­
le gminne i dodatki do podatkow tak same jak każdy poda­
tek, muszą by c ściągane przez własne organa gminy, a tern 
samem wy dzierżą wiane hyć nie mogą i nie powinne.

A  jednak w praktyce dzieje sit; całkiem przeciwnie.
Takie rozminięcie się z zasadmezami ustawami moźli- 

wem jest chyba tylko n nas w Galicyń, przy tak krzyczą­
cych usterkach, przy tern mesłychanem chromaniu, na jakie 
cierpią nasze stosunki autonomiczne. W ykazana tu niewłaści­
wość jest tylko cząstką niezliczonych usterek w zarządach 
gminych.

Trzy sposobności musimy tu wytknąć wielką winę 
W ydziałowi krajowemu i Sejmowi, na których cięży przeważ­
na część moralnej odoowiedzialności za smutne następstwa 
owych, nieraz przerażających, błędów w administracyi gmin­
nej. W ydział oczywiście sam czuje potrzebę interwencyi w 
tej mierze, skoro na przeszłej, jeśli się nie mylimy, sesyi sej­
mowej żądał pomnożenia bił pracujących, dla lepszego nadzo 
rowania majątków i dochodów gmin innych i ich administracyi. 
W ysoki sejm uznał wzasadzie ważność i konieczność takiego kro 
ku aie —  horribile dictu! — poskąpił wydatku na pomnoże­
nie sil pracujących W ydziału krajowego o trzech urzędników
1 cała rzecz poszła w  zaniedbanie. Dla zaoszczędzenia paru 
tysięcy rocznego wydatku pozostawić zarząd milionów doeko-, 
dów gminnych i majątków w bezdennym chaosie, na pastwę 
spekulacyi wyzyskiwaczy, to grzech, którego w granicach 
przyzwoitości i taktu nazwać nie um iem y!

Ależ W ydział krajow y i w teraźniejszych warunkach 
ze współdziałaniem rad powiatowych, m ógłby przy troszoe 
więcej chęci i energii zdziałać nie mało w tym kierunku. 
Pomnijcie panow.e, że za marnowane fundnsze gminne na was 
cięży odpowiedzialność przed narodem; więc —  lepiej później 
jak n igdy!

Wniosek dr. Rydzowskiego w  wiedeńskiej radzie pań­
stw a o ograniczenie wolności lichwy.

O prócz przyjęcia  w trzecim  o d c z y c ie  projektu  ustaw y 
stęplowej, najważniejszą rzeczą i która zaabsorbowała prawie 
ca ły  czas posiedzeń piątkow ego i sobotniego Izb y  deputo­
wanych, b y ły  obrady nad wnioskiem  deputowanego R yd zów  
skiego. Jak wiadom o p. R ydzow ski dom agał się  ̂ przy\TÓce- 
nia praw ograniczających  stopę procentową, m ianow icie w 
G alicy i. U zasadniał zaś swój wniosek mnóstwem nadużyć 
lichwiarskich, w skutek których coraz gęściej w idzi się w 
naszym kraju wyw łaszczenia posiadaczy m iejskich , i liczne 
inne złe skutki.

Na podjętych  teraz w ięc obradach stanęła pe stronie 
wniosku, tego pewna liczba obrońcow, a m iędzy tym i, k tó­
rzy w dłuższych mowach za nim przem awiali, za .leźli się 
także pp. Pfłiigl W yb er, K abat, K rzeczunow icz i Kowalski

D w aj p ie] (V̂ i z w ym ienionych m ów ców, a szczególniej 
ksiądz P fłsgl, wychodzili w swych w yw odach głow nie

S olot-
Ł.

Inseraty po 5 ct. od 
sza drobnego drnku.

Przedpłatę i ogłoszenia 
przyjmuje administracya Gs

P o d k a r p a c k i e j ^  ^ ią te cz - 
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 ________________________________  _W ouw czuk , który skazany
ed rokiem umknął z w ię- 

sad form alno-religijnych , religijnych  i ' a  ̂ go w chwili gdy u- 
że ja k  wiadom o moralność nie znajduje W go. Bry iczyn-
ną przez zasadę racyonalną wolności stopy ^ e lm ł ten złoczyn- 
zdzierstwo lichwiarskie samo jedn o  tylko godne pi)J2)\ie-, 
praktykow ać się może najzupełniej, i wówczas nawet gdy  
w prawach istnieją ograniczenia owej zasady w olności. Co 
do zasad form alno-religijnych, te najmniej tu pow inny wcho 
dziś w rachunek, bo jeś li prawo kanoni czne zaorania formal 
nie lichw y, to pod  teniże właściwie prawem  powstała t. z. 
constitutuin debiti i rozmaite form y renty. T yrady  przeto 
p. P fługla nie m og ły  przekonać n ikogo,

Jedyną tedy podstawą racyonalną do ściśnienia wolno­
ści stopy procentowej, to okolicznościow e i lokalne naduży­
cia hyć m ogły , i one też tylko, podnoszone m ir ej lub więcej 
szczęśliwie przez innych z w ym ienionych  m ów ców, zasługi­
w ały na uw zględnienie. T ak  np. w m ow il p . K ow alskiego, 
notujem y ważną okoliczność, że na 119 sądów galicyjskich , 
zapytanych o zdanie w tej kw esty ’ przez minlsteryum , o 
zdanie, jak ie  im dyktuje praktyka spraw m iejscow ych, te­
raźniejszych, 112 ośw iadczyło się za przyjęciem  praw w yjąt­
kow ych dla G alicyi, to je st praw ścieśniających wolność sto­
py. Żhytecznem  zaś dodawać, że z tegoż stanowiska praktyki 
obecnej i m iejscow ej, najobszerniej rzecz w yk łada ł sam wnio 
skodawca, p. R ydzow ski, dając liczne, bardzo ciekaw e daty 
m iędzy innemi tę np. że niekiedy widziano przez różne 
szacherki lichwiarskie, w yśrubow any procent po 1000 od 
sta! <3o zaś do wywłaszczeń, szczególniej w łościan drogą eg  
zekucyj sądow ych w skutek odłużenia się u lichw iarzy tych  
w 18t/8’ było 271, w 187o ju ż  040, a w 1874, liczba ich się 
podniosła do 1U2(J; skąd w edług obliczeń p. R ydzow skiego, 
jeś li w tym  stosunku poszłoby dalej, to w  lat 13 wszystkie 
m ajątki w łościańskie przeszłyby w ręce lichwiarzy! i oto z 
czem  można, z czem  godzi się i powinno się liczyć.

To też komisyra specyalna, której przydzieleno wnmsek jp. 
Rydzow skiego, wzięła go istotnie na bliższą uwagę i w kon- 
kiuzyacń raportu swej czynności, przez organ swego spra­
wozdawcy p . Weissa, postawiła rezolucję następującą:

„W zy w a  się iząd, ażeby wziął pod uwagę, o be  niepo­
kojące ekonomiczne stosunki, które przez nadmiarowe nodłu- 
źeme się malej własności, szczególniej w G alicyi, obecnie się 
okazały, można usunąć drogą modyfakacyi prawa cyw ilnego".

Bezolucya ta nie zadowoliła p. wnioskodawcy, jako 
dopiero zoyt pośrednio prowadząca do celu, Komisya zaś ją  
podjęła za porozumieniem się z rzędem, —  co wreszcie o- 
świadczyła wyraźnie, i dla tego też minister sprawiedliwości, 
nie biorąc Czynnego udziału w obecnych obradach, zdawał 
się milczeniem swem potwierdzać, że w tej kwestyi i  na te­
raz rząd na propozycyi komisy* poprzestaje. Ooy tylko wziął 
się do jej urzeczywistnienia bezzwłocznie, o ile  to go dotyczy.
Z naszej strony zaś powinniśmy, nie czekając nawet na cę po­
moc '•ządową, przedsięwziąć jak najprędzej wszystkie odpowie­
dnie środki, celem wyrw ania ludu wiejskiego z ręki lichwia­
rzy.

Dodajemy wreszcie że w ciągu obrad nad tą kwestyą, p. 
Menger dowodził, żę co do statystyki wywłaszczeń gruntów 
włościańskich, w skutek egzekucyj sądowych, Galicya* nie 
wielkie przedstawia różnice od innych niektórych krajów A u­
stryi; a p. Hóaigsman, po troszę zaś i p. Kowalski, starali 
się dowodzić, że w G alicyi nie sami tylko żydzi oddają się 
lichwie.

z za-

Korespondencya Gazety Podkarpackiej
Kołomyja, 6 grudnia.

Dnia 2. bm. przybył już nowo mianowany prezydent są­
du obwodow ego w Kołom yi, dr. Reiner do naszego miasta, 
celem poczynienia odpowiednich przygotowań, aby sąd obwo­
dowy z dniem 1 stycznia 1876 r. rozpocząć m ógł swoją dzia­
łalność. Uroczystość otwarcia sądu ma się odbyć z odpowie­
dnią okazałością, rozpoczęta nabożeństwem solennem w obu 
kościołach i mową inauguracyjną.

Ze sądu obw odow ego w Stanisławowie, jak wam wia­
domo, dostajemy trzech radzcó w, a mianowicie pp. Jakubów 
skiego, K aw eckiego, i Prokop owicza, oraz jednego adiunkta 
p. Kuhnena, zaś nominacyi dwóch jeszcze radzeów i urzędni­
ków prokuratoryi oczekujemy lada dzień. Jeśli jestem dobrze 
poinformowany, to zostaną radzcami p. Szerf, dotychczasowy 
sędzia powiatowy w Kołom yi i dr. Srokowski, adjunkt pro* 
kuratoryi skarbu we Lw ow ie. Prokuratoram ma zostać ar 
Leżański, obecnie zastępca prokuratoryi we Lw ow ie. *)

Z ustanowieniem sądu obwodowego pomnoży się także 
liczba adwokatów. Do istniejących obecnie dwóch adwokatów 
przybyło już dwóch nowych, m ianowicie: dr. Dębicki z Krosna 
i p. Mikołaj Petuł, emerytowany radzca sądu krajowego. N ad­
to z Nowym  rokiem zapowiedziało swe przybycie jeszcze

*) Zobacz „N om inacye“ w rubryce wiadomości miejsco* 
wycb i prowincyonalnycli.



dwóch innych adwokatów, między tymi dr. Maramorosz ze 
Stanisławowa. Jak widzicie, wystarczająca liczba mecenasów 
na tutejsze stosunki, zwłaszcza że i nasze miasto gniocie pla­
ga kilkunastu pisarz)' pokutnych, którzy formalne prawie 
prowadzą kancelarye, a których rzemiosło wątpię, ozy łatwo 
da się wykorzenić, nawet przy dobrych chęciach nowo kreo- 
sauego sądu i zacnego prezesa tegoż.

rzechodząc do instytucyi finansowych, zapisuję, żc za- 
pniu br. Kasa Oszczędności pod gw aran cją  ma 
t oz wij a się pom yślr;e: wkładek ma już do 250Qfc] 

jednak zarządowi, zrJ.żyg stopę procentową 
procent, a na- omiast od pożyczek pobierać 

Ito trzeba koniecznie przeprowadzić zmia- 
’ oprocentowane od dnia włożenia tako 

z, dopiero po 30 dniach.
EczkoWe, choć dopioro od miesiąca roz 

j!e dobi ła i rokuje bardzo pomyślny ro- 
Ikliwie czuć się daje brak pomieszkali, 

czynsze w dwójnasób poszły w  górę. P rzy 
fo tego i ta okoliczność, że większa część pomic- 

szkań d. 1 Maja na cały rok bywa wynajmowaną. Mamy je ­
dnak nadzieję, że z wiosną ceny normalne ustalą się, zwła­
szcza, żo muruje się kilka w erłe okaSałych i obszernych ka­
mienic, które dla now oprzybyłych m szkańców dostateczne za­
pewnią lokale.

Drzewo opałowe podskoczyło u nas do bajecznej ceny 15 
zlr. za sążeń, pomimo że w lesistej mieszkamy okolicy. P rzy ­
czyną tego kliku spekulantów lasami i brak rządowego ma­
gazynu drzewa, który z wielką szkodą dla m iejscowych kon­
sumentów przed dwoma laty został zniesiony. Czy by c. k. D y- 
rekeya lasów i domen w Bolechowie nie zechciała ponownie 
urządzić tu takiego składu drzewa opałow ego, przynajmniej 
dla urzędników ?

f l l i l i ą i

i k u s t r y a  i W ę g r y .
Dnia 4. b. m. cale posiedzenie Rady państwa zajęły 

rozprawy nad wnioskiem Rydzow skiego, które podajemy 
w streszczeniu według wiedeńskich dzienników. Załatwiono 
potem  kilka petycyj m iędzy innem i i petyeyę. m. Brzeżan 
o zm niejszenie garnizonu w ojskow ego, którą odesłano do 
rządu do m ożliwego uwzględnienia z wezwaniem rych łego  
przedłożenia zapowiedzianej w m owie tronowej ustawy o 
kwaterunku. W  poniedziałek rozpoczęła się dyskusya bu­
dżetowa.

W  Peszcie na posiedzeniu Izby niższej stawił deputowany 
Iranyi wniosek, aby wezwano rząd do wniesienia prawa o 
w olności wyznań. M inister spraw duchownych prosił, aby 
wniosku tego nie przyjmowano, ponieważ rząd zamierza wjerót- 
kim czasie przedłożyć kilka projektów, dotyczących stosunków 
kościelnych, pomiędzy temi projekt do prawa o ślubach cyw il­
nych. Prezes m inisteistwa Tisza zw rócił uwagę na ważność 
wniosku Irany’egf> i zalecił go podać do druku i obradować 
nad nim równocześnie z projektami, które rząd przedłoży. 
W niosek Tiszy przyjęto.

A u g l i t t .
W  sprawie kanału sueskiego, która tak ściśle połączo­

ną jost z kwestyą wschodnią a raczej jest je j wynikiem, są 
uspokajające co do zamiarów Anglii doniesienia. I  tak nade­
słał margrabia d ’Harcourt, ambasador francuski w Londynie, 
obszerną depeszę księciu Decazes, której treść jest następu­
jąca : Hrabia Derby oświadczył reprezentantowi F rancji, żo 
Anglia w tym celu jedynie nabyła akcye kanału suezkiego, 
by przeszkodzić aby kto inny nie pozyskał przeważnego wpły­
wu na losy kanału. Krok ten zatem rządu angielskiego jest 
natury li odpornej. Hr, Derby nie wniesie wprawdzie osobi* 
ście o to, aby dla spraw kanału utw orzjć międzynarodowy 
Bjndykat, alo też, jak to ju£, wypowiedział w Izbie lordów, 
nie będzie się ustanowieniu podobnej instytucyi opierał. —  Z 
Kairu jednocześnie zaręczają, żo wicekról Egiptu pod temi | 
samemi warunkami sprzedał swe akcye Anglii, pod ja k iem ije ' 
posiadał : nieprawdą jest zatem, jakoby akcye, nabyte przez 
A nglią, po latach 90 nie miały porówno z innemi stać się 
własnością egipskiego Khediwa, jak jest przepisane statutami; 
również i do A nglii stosuje się uchwała statutu, źe żadne­
mu akcyonaryuszowi nie wolno więcej oddawać głosów  na 
waluem zebraniu nad 10. W  ten sposób rzekomo upadają nie­
pokojące wieści o przewadze Anglii w zarządzie nad kanałem.

W  przeszłym numerze wspomnielibyśmy pokrótco o 
odwiedzinach ks. Gorczakowa w Berlinie. Od paru dni już 
rezultat narad, jakie tam miały miejsce, obiega w kombinacyach 
j doniesieniach prasy półnrzędowej. Zestawienie tych, jak się 
zdaje, w cale w uzasadnionych domysłów, daje interesujący o- 
braz akcyi dyplomatycznej w sprawie wschodniej, przyta­
czamy więc takowe według Czasu.

Pierwszy „Staats-Anzeiger“ wspomniał we środę wieczór 
„o ożywieniu ruchu dyplom atycznego11, gdyż jak się okazało 
oprócz narad kanclerzów niem ieckiego i rosyjskiego, byli do 
nich powoływani posłowie austryacki i angielski. W czoraj już 
wiedeński „Fremdenblatt,11 mający przystęp do pewnych sfer

rządowych, wspomniał o zupełnej zgodzie co do zasady N ie1 
miec z Rosyą, na podstawie propozycyj austryackich, a „Bolit. 
Coreesp. “ mówiąc o podróży do Petersburga arcyks. A lbrech­
ta i ks. Karola Pruskiego, położyła nacisk na trwałość 
potrójnego przymierza. Do „Schles. Ztg. *• telegra- 
ują zaś z Berlina te słowa: „K onferencye ks

Bismarka z k s , Gorczakowem wykazały najzupełniejszą zgodę 
w kwestyi wschodniej. Hr. Karolyi by 1 również zaproszony 
Austryacka propozycja  rękojmi była już przedłożoną gabineto 
wl petersburskiemu; oczekiwać należy wspólnego postanowię 
nia. Cesarstwo Niemieckie, Rosya i Austrya przyjęły oznaj­
mienie A nglii pod względem nabycia akcyj sueskich i zgodzi 
ły  się na to. „N ordd. A llg . Ztg. pisze zaś:

„Jak już wczoraj wieczór oznajmił „R eichs - Anzeiger. 
wymiana zwykłych odwiedzin po powrocio ks. Kanclerza z 
Yarzinu w związku z dwudniowym pobytem ks. Gorczakowa, 
sprowadziła ożywienie ruchu dyplom atycznego. Powodu do­
starczyły wielkie kwestye bieżące obecnej chwili, a miano­
wicie kwestya wschodnia znajduje cię właśnie w „ognisku 
kryzys11, w jakim ją  ks. Audrassy przed kilku tygodniami 
ukazał delegacyom austryacko-węgierslcim. Jak przed niejakim 
czasem donoszono, hr. Andrassy podjął się wypracowania pro­
jektu, który ma być stanowczym wyrazem rękojmi istotnego 
wykonania planów reform y rządu tureckiego11.

O tym projekcie hr. Audrasego piszą do Sf Petersb. 
Xtg. (niemieckiej) z W iednia : Projekt ten dopóty jest w 
tajemnicy ukrywany, dopóki nie uzyska przyjaciela ze strony 
llosyi i Niem iec. Pomimo tego rozbieiają tu w swiocie dy 
piomatycznym różne kombinacye, z których jedna zasługują 
na uwagę. Idzie w niej o ustanowienie komisyi międzynaro­
dowej w  podobnym składzie, jak komisya pojednawcza kon­
sularna w Hercegowinio i Bośnii, która jednak m c nie wskó­
rała. Nowa komisya ma być porękodojną, posiadać rozleglej- 
sze pełnomocnictwa, a mianowicie, jeśli Turcyi nie powiedzie 
się po ten czas sprowadzić pacyfikacji silą zbrojną, komisya 
rzeczona upoważnioną będzie do wejścia w bezpośrednio po­
rozumienie się ze zbuntowanymi rajami, aby przysłać im po­
ręczenie reform przez Europę, czego im dotąd odmawiano. 
.Jeśli w ten sposób pokój przywróconym zostanie zńpelnio, a 
wówczas dopiero rozpocznie się właściwe zadanie komisyi. 
W yśle  ona do wszystkich stołecznych miast tych prowincyj, 
które zamieszkałe są wspólnie przez chrześcian i muzułma­
nów, stałe delegacje , a te we wszystkich sprawach zostają­
cych w związku z reformami przez bul tana obiecanemi, mają 
urzędować jako komitety informacyjne, a zarazem jako sądy 
apelacyjne dla chrześcian. Powstanie przeT tó ' w państwie 
Tureckie™ szczególna władza pośrednia, którą Turcya znosić 
będzie chyba ze względu na jej charakter międzynarodowym 
Rzeczyw iście więc nie jeduo tylko państwo wdałoby się w 
bieg machiny adm inistracji tureckiej, ale cała Europa chrześ^ 
ciańska. Czy Mahmud, teraźniejszy w ielk i' wezyr, przystanie 
na to, jest jeszcze wątpliwem.

Pozyskany jest jednak dla tego wniosku jeden turecki 
mąż stanu, nowy minister spraw zagranicznych Raszyd pasza, 
dotychczasowy posoł w W iedniu, a ponieważ mianowanie go 
wielkim wezyrem uważają za rzeoz możebną, przeto z osobą 
jego wiążą się wTszystkie nadzieje spokojnego wykonania tego
programu porękodajnego.

Projekt pow'yższy miał być istotnie podstawą u .ładów 
między Austryą a Rosyą i on to zapewne przyjęty został te­
raz w zasadzie przez ks. Bismarka. Zachodzi tylko pytanie 
ważniejsze niż projekt tej administracyjnej interwencyi, a jest 
uieiu wykonanie jej. Jeśli powstaucjr, i w ogóle chrześcianie 
na niego przystaną, o czein zresztą chybaby przez głosowanie 
powszechnie dowiedzieć się można było, to czy przystaną mu< 
zulm anie? czy wojsko tureckie, które teraz bije się z pow ­
stańcami, będzie użyte dla przymuszenia muzułmanów, aby 
się poddali delegatom komisy europejskiej, a wreszcie, czy ci 
delegaci mają do góry nogami w yw rócić cały organizm ad. 
ministracyi tureckiej i od doln do góry urządzać ją na nawo? 
Chyba, źe delegaci komisyi porękodajnej, jak  ią nazywa pro­
jekt, będą mieli za sobą siłę zbrojną państw porękodajnych. 
Słowem , interweneya dyplomntyozna nie powiodła się, teraz 
ma się roznocząć interweneya administracyjna, a jeśli ta znów 
nie dokona dzieła, z kolo i przyjdzie nżyć in terw encji militar­
nej, a chociaż o niej niema jeszcze m ow y w programie hr. 
Andrassego, są jednak pewne konsekw encje, których uniknąć 
nie podobna, czy się je  przewiduje albo nie.

Narady berlińskie miały jeszcze inny przynieść owoc, a 
tym jest załatwienie zatargów o akcye su^skie. Jak się zda­
je, cały hałas na A nglię o tc akcye miał na celu, aby skło­
nić A nglię do pewnej zamiany, którą moźuaby po prostu sfor­
mułować ta k : Nio przeszkadzaj nam w Stambule, a my nie 
będziemy przeszkadzać ci w K abze. Już dziś A vrd wypiera 
się, aby owładnięcie przekopu Sueskiego przez Anglię mogło 
w czemkolwiek obchodzić Rosyę

„nąa rn--- -

DZIAŁ EKONOMICZNA I GOSPODARCZY.
—  O głoszenie konkursu  w przedmiocie czwartego pro- 

miowania całkowitych gospodarstw wzorowych posiadłości w ię­
kszej, w roku .187(3. W  przekonaniu, iż wzorowo urządzone 
i prowadzone gospodarstwa, jako urzeczywistnienie postępów 
w zawodzie rolniczym, nauką, oraz wytrwałą i umiejętną pra­
cą zdobytych, winny być jak najdokładniej przea-ogół ziemian

poznane, tak, aby zebrane w pojedyńczych usiłowaniach ow o 
cc na własność niejako kraju całego przejść m ogły ; mając o- 
bok tego na względzie, iż publiczne uznanie i odznaczenie g o ­
spodarstw takich jost nader skutocznym ku powyższemu ce lo ­
wi środkiem —  a więc jednem z zadań i obowiązków Tow a­
rzystwa —  wyjednał Komitet galicyjskiego Towarzystwa g o ­
spodarskiego u wys. ministerstwa rolnictwa subw encję (na 
lat ozftorjj na premiowanie gospodarstw w zorow ych, według 
norm osobnym regulaminom ujętych, a podzieliwszy obszar 
kraju, przez galicyjskie Towarzystwo gospodarskie zajęty, na 
cztery działy, czyni niniejszem wiadomo —  iż :

W  roku J87t3 w Dziale IV . obejmującym powiaty : 1, 
Tarnopol; 2. Zbaraż, 13. Skałat, 4. Trembowla, 5. Husiatyn. 
(3. Czortków, 7. Buczacz, 8. Zaleszczyki, 9. Borszczów, 10 
Horodcnka, U . Śniatyn, 12. Kołom yja, 113. Kossów za od 
znaczającą się całość organiczną jednego folwarku lub dóbr 
całych, tak urządzoną, aby postęp i doskonalenie się rolni­
ctwa odpowieduio do okolicy i warunków tak miejscowy clij a- 
koteż kraju w ogóle, złączone były z prawdziwym dochodem 
opartym na dobrem i trafnem obrackowaniu -—- udzielone bę­
dą jako dowód uznania i odznaczenia dwie nagrody —  z któ­
rych : Pierwsza —  składa się z w ielkiego medalu złotego i 
srebrnej zastawy wartości 350 złr. Druga z wielkiego m eda­
lu srebrnego i srebrej zastawy wartości 240 zlr.

Do osądzenia konkurujących gospodarstw i wydania wyro- i 
ku, zamianowaną została w myśl §. 8 odnośnego regulaminu 
kom isja  sędziów, w skład której powołani zostali, na prze­
w odniczącego: p. Hipolit Bocbdau; na sędziów : pp. W incen­
ty Gnoiński, Erańciszek Link, Adam Noel, Stanisław Pień- 
ozykowski, Edward W eissm ann; a na zastępców pp. W łodzi­
mierz Siemiginowski, J óze f Gizowski, Ignacy Glażewski, E d­
win H ohendorf i Józef Bal.

W yrok sędziów ogłoszony będzie druk,om wraz z m oty­
wami, wyczerpującem sprawozdaniem i opisaniem gospodarstw, 
które nagrodą zaszczycono zostały —  i rozesłany zostanie 
wszystkim członkom Towarzystwa — a oryginał wyroku i 
sprawozdania przechowany będzie wr archiwum Towarzystwa, 
w tak zwanej „Z łote j księdze gospodarstwa krajowego*1.

Podając przeto do publicznej wiadomość* otwarcie kon­
kursu tego, i zapraszając niniejszem obywateh-zieinian wyż 
wymienionych powiatów do ubiegania się o nagrodę. Komi­
tet Towarzystw a gosp. galic. zwraca się szczególniej do obj'- 
wateli, którzy doskonałością gospodarowania między współzie- 
mianami celują, i których z tego względu jakby za obowią 
zanych moralnie do dzielenia się z krajem całym  nabytą w 
zawodzie rolniczym wiedzą i praktyką uważać wypada— i ma 
to niemylne przekonanie, iż poczucie takiego ooowiązku, a by­
najmniej nie pragnienie nagród i hołdów będzie dla serc pra­
wych i dobrą dla krajowego rolnictwa chęcią ożywionych, 
rzeczywistą pobudką do uwzględnienia dążeń i zamiarów przez 
ogłoszenie niniejszego konkursu wypowiedzianych.

Życzący więc przez przyjęcie udziału w konkursie odpo­
wiedzieć wezwaniu Komitetu, zechcą się zgłosić (franco) do 
podpisanego Komitetu do dnia 15 Stycznia 1 8 / G r. najdalei, 
podając swój adres dokładny tj. miejsce zamieszkania i pocz­
tę - a następnie do dnia Igo Marca 187G r. nadesłać na 
ręce sekretarza komisyi sędziów (pana Adama Noela w Sa- 
solówee, poc&ta LTlaszkowce) dokładny opis gospodarstwa swe­
go według następującego programu :

Ogólny opis gospodarstwa. Położenie —  Jakość ziemi 
ornej i podłoża. —  Klimat. —  Wody. —  Stosunki odbytu.
— środki komunikacyjne. Stosunki robocizny. —  Cena 
robotnika, służby gospodarskiej

Szczegółowy opis gospadarstwa. Obszar gospodarstwa.
—  Plan sytuacyjny takow egc,— Jakość ziorai na pojedynczych 
łanach. —- Czy zagospodarowany przez właściciela samego, 
czy w zarządzie własnym, czj7 też w dzierżawie i pod jakie— 
mi warunkami,

—  Użyty kapitał obrotowy.
—  Opis budynków folwarycznyćh, z planem, głów nie 

budynków już przez samego ubiegającego się staw-anycb lub 
ulepszonych.

—  Ilość i jakość inwentarza roboczego. .
—  Jaki płodozmian. —  Cży jeden czy kilka. —  Opis 

takow ego wraz z m otywam i dla czego zaprowadzony został.
—  Kolej i siła gnojenia, —  Czy używano nawozów sztu 

czuyeh, kompostu, rnarglu, popiołu. —  Jakio były rezultaty, 
ozy się opłacało,

—  Osuszania i nawadniania. —  System takowych. —- 
Koszta urządzenia ogólne na morgu. —  Skutki,

Opłaty k ra jó w  austryackich na potrzeby państwa.
W  Grudeu pojawiła się broszura w języku niemieckim pn.Studya 

nad budżetem austryacl im. Autorem jej jest hr. Juliusz Fal- 
kęnhayn. Ciekawem jest w niej zestawienie, ile kraje koron­
ne zapłaciły podatków, a ile państwo na nie wydało w r. 
L874. Rzecz tak się przedstawia :

wniosły zlr. otrzymały złr
Rakusy Dolne . . . .  9 8 ,8 5 5 ,7 17 —  23,845,25')
Rakusy Górne . . . .  13,400,951 —  3,242,79?
S a l z b u r g ............................... 3 ,375,953 —  1,820,07^
Tyrol i Yoralberg . . . 8,733,95 ! —  5.542,45?
S t y r i a .....................................17,172,201 —  5,306,24?
K a r y n ty a ..............................  4,153,451 —  1,637,43)’
K r a in a ..................................... 4,710,590 -  1,982,95!’
P o b r z e ż o ..............................  10,029,143 —  4 ,7 7 1,7S«
D a lm a c ja   2 ,305,548 —  2,996,47?
Czechy .............................. 80,472,492 —  2 0 ,^ 0 ,3 0 ?
M o r a w a   30,738,750 — b,G17, 4?
S z lą s k ............................. - . 7,390,920 —  2 ,072 ,51?
G a l i c j a  31,409,996 —  17,73(3, 73*
B u k o w i n a .........................3 ,155,095 —  1,099,17

Z togo wypływa, że na utrzymanie wojska i dyplom)’ 
cyi, oraz na spłatę długów państwowych, złożyły do ' skarb1* 
publicznego :

Rakusy Dolno . , . 75,010,403 zlr.
Rakusy Górne . . . 9,1(34,158 „



Yorarlberg
Salzburg 
Tyrol i 
Styrja 
Karynt-yja 
Kraina 
Pobrzeże 
Dzechy 
Morawa 
Śląsk 
Galicy a 
Bukowina 
t. j. razem złożono

1,555.654
3,191,500

11,805,055 
2,510,010 
2,727,035 
5,807,355 

66,152,123 
24,121,295 
5,318,410 

10,733,203 
1,450,723

lub do pojedynczego wypadku wskazanego : iż w skutek nie- 
nie dającej się uleczyć, stal się niezdol-

do dalszego zarobkowania!™

. 225,020,550 „
K^jwiększą sumę przedstawiają Rakusy dolne, alcź bo l 

tam jest W iedeń, w którym spływają interesa wszystkich kra 
jów . Kraje koronuuo, któro 'ć/( podatków' epotrzebowują dla 
siebie, a ■*/,, wnoszą na wspólne potrzeby państwa, są Ra­
ku zy dolne i górne, Czechy i Morawa. Słązk zbliża się do tych 
że. Inne krajo mniej więcej wnoszą do skarbu wspólnego po­
łowę podatków a drugą połow ę spotrzebowują dla siebie. Je­
dynie Dalmacya otrzymała o 690,926 zlr. więcej niż wniosła, 
przeto ja  w ostatnim wTykazie opuszczamy.

Powołując się na powyższe zestawienie, dzienniki gali­
cyjskie zarzucają kłamstwo i fałsz wiedeńskim dziennikom i, 
centralistom, którzy głosili, jakoby Galicya była utrzymywa­
ną kosztem innych krajów koronnych, bo Galicya otrzymuje 
z swoich podatków tylko połów , a druga połowę idzie na utrzyma­
nie monarchii. Niektóre kraje dają wprawdzie więcej niż Ga­
licya, ale dlatego więcej dla nich uczyniono niż dla Galicyi. 
Zważyć przy tem należy, że Galicya miaia dobra koronne 
które także dla skarbu zabrano i sprzedano.

S T A T U T
Towarzysttoa wzajemnej pomocy mieszczan 

Stanisławowskich.

(Ciąg dalszy,)

§• 11.

Zakres działania Wydziału zarządzającego.

1; W yd zia ł zarządzającej orzeka o przyjęciu  lub nie- 
przyjęciu  członków  rzeczyw istych , przystępujących do T o ­
warzystwa i o w ykluczeniu  tychże.

2) L okuje gotów kę do zw ykłego obrotu zbyteczną, w 
którym kolw iek zakładzie kredytow ym , lub użyje ją  na za 
kupno papierów w artościow ych oprocentowanych, m ając sta 
rannie o pewną lokacyę i o najw iększy zysk  dla T ow a ­
rzystwa

ó) Zarządza dochodami funduszu zakładowego Towarzy­
stwa t. j. asygnuje i zarządza wypłaty stałej zapomogi człon­
ka, pensyi ich wdowom i stypendyów dzieciom stosownie do 
uchwal W alnego Zgromadzenia, zaś przyznaje i wypłaca p o ­
jedynczym członkom doraźne zapomogi w granicach ryczałtu 
wyznaczonego przez W alne zgromadzenie.

4) Zawiaduje rachunkowością i kasowoseią Towarzystwa, 
przedkłada półroczne sprawozdam a z obrotu i roczne zamknię­
cia rachunków wraz z preliminarzem na rok następny.

j )  W artość mające papiery, dokumenta i gotówkę prze­
chowuje W ydział w kasie Stowarzyszenia, opatrzonej dwoma 
zamkami, o i  których klucz jeden  ma być w rękach przewo­
dniczącego dyrektora luo sekreterza a drugi u skarbnika lub 
kolektanta. Ustanawia i przyzwala konieczne wydatki na 
Zarząd.

6) Podpisuje za Towarzystwo wobec osób trzecich pra­
womocnie przewodniczący W ydziału czy li dyrektor wraz z 
sekretarzem lub tychże zastępcy i w  tenże sposób zastępują ci 
dwaj członkowie Towarzystwo.

§- 12.
Zakres działania komisyi kontrolującej

1) Takowa składa się z trzech człon ków ; do przedsta­
wienia zdania komisyi kont-olującęi potrzeba podpisu dwóch 
członków.

2) Ona winna przynajmniej raz na kwartał przeprowa* 
dzić szkontro kasy i prowadzenia rachunków i składać o tem 
sprawozdanie do W alnego Zgromadzenia na ręce przewodni­
czącego W ydziału czyli dyrektora.

3) Sprawdza roczne i półroczne zamknięcie rachunkowe 
i bilans — i przedkłada takowe z odpowiedniemi wnioskami 
Walnemu Zgromadzeniu.

4) Wrr.zie rozwiązania Towarzystwa przeprowadza osta­
teczny obrachunek czyli likwidacyę majątku Towarzystwa.

§■ 13.
Osobna instrukeya w granicach tych statutów określ 

bliżej sposób, w jaki czynności pojedyńczych członków zarzą* 
du, niemniej też komisyi kontrolującej wykonane być mają.

§• 14.
Prawo członków rzeczy wistych do stałej zapomogi
Prawo do stałej zapomogi ma każdy członek rzeczywi­

sty, lttóry po lOciu latach nienagannego prowadzenia się i 
należenia przez ten czas do Towarzystwa wskutek niezawi­
nionej niemocy, niedająenj się uleczyć, stal się niezdolnym 
do dalszego zarobkowania.

Aby uzyskać stałą zapomogę, członek w warunkach po­
wyższych powinion wydziałowi zarządzającemu przedłożyć:

1) Świadectwo lekarza na ten cel p”zez W ydział stale

zawinionej niemocy 
nym

2) Świadectwo moralności, od zwierzchości miasta Stanisła­
wowa;

3) Streszczenie przebiegu życia sw ego; wykaz stanu ro* 
dżiny i majątku.

W ydział zarządzający jest obowiązany do najsumienniej­
szego sprawdzenia faktów i twierdzeń w powyższych doku­
mentach zawartych i do uzupełnienia ich swojemi uwagami, 
poczem stawia wniosek do Zgromadzenia ogólnego o udzie­
lenie lub odmówienie, stałej zapomogi

§• 15.
W ysokość sta; ej zapom ogi.

W warunkami poprzedniego §. otrzymuje członek rze­
czywisty To w arzy st w (L ̂ 5

1) po dziesięciu latach czynnej służby i należenia do 
Tow arzystw a: v/ l(> (pięć dziesiątych części) rocznej kwoty, 
z któremi członek we wszystkich pojedyńczych latach tego 
peryodu do Towarzystwa należał ;

2) podług obliczenia na podstawie tych samych zasad 
otrzymuje członek po piętnastu latach należenia do Towarzystwa:

ń/iu (sześć dziesiątych części) 

» n )3) po dwudziestu latach 7/ 10 (siedm „
4) „ dwudziestu pięciu ,, (ośm „ „ )
5 ) „ trzydziestu „ s/ lo (dziewięć „ » )
6) po trzydziestu pięciu latach ustaje obowiązek czlouka 

uiszczania opłat i członek niezdolny do dalszego zarobko­
wania, otrzymuje pełną kwotę roczną, przypadającą na prze­
ciętną liczbę udziale w, z któremi członek w pojedynczych 
latach każdego z powyższych poryodów  do Towarzystwa 
należał.

W  tem obliczeniu będą uwzględnione tylko udziały każ­
dego ukończonego pięciolecia; stąłą zapomogę otrzymuje czło­
nek zawsze od 1. stycznia po upływie tego roku, w którym 
w szedł w warunki pobierania jej.

§. 10.
Członek który na powyższej podstawie otrzymał stałą 

zapomogę, traci prawo do pobierania jej i wraca w warunki 
i obowiązki członka rzeczywistego, jożeli ustała niem oc, dla 
której otrzymał stalą zapomogę, lub jeżeli dostał posadę z 
której może się utrzymać.

§- 17.
Pensya wdowy i jej wysokość,

W  warunkach w których członek rzeczywisty mógł 
otrzymać Stałą zapomogę, na podstawie tego samego oblicze­
nia i z tymże terminem płynności, pozostała ponim wdowa,—  
jeżeli najmniej przez trzy lata była zamężną i do śmierci mę­
ża sądownie nic rozłączoną, luo jeżeli przyczyna rozłączenia 
sądowego nie została ..ej przypisaną, — ma prawo do pensyi 
licząc dla wdowy pozostałej samej lub z jednem dzieckiem  
połowę ( l/J) tej kw otjr, która jako stała zapomoga na męża 
jej przed śmiercią jego przypaść mogła; jeżeli wdowa pozosta» 
la więcej jak z jednem dzieckŁm, pensya jej będzie obliczoną 
w stosunku dwóch trzecich części ( % )  do stałej zapomogi, 
która na męża mogta przypaść.

W dow a ma obowiązek do pensyi przywiązany: utrzymy 
wania i wychowania dzieci, zaś idąc powtórnie zamąż, traci 
swą pensyę i prawo do niej przechodzi jako prawo do sty-
pendyum na jej dzieci.

Wiadomości miejscowe i 
ne, — rzeczy potoczne

(D .n .)

prowincyonal- 
i różności.

“/  dodatek konsumoyjny od mięsa, pobić- 
na rzecz gminy, który w przeszłym roku przyniósł 

co nad 5000 zlr. dzierżawy, ofiarowano obecnie w dro-

—  Za 30
rany 
mało
dze licy tacy i przeszło 7000 zlr. I  to świadczy, że tak rzeź- 
nicy jak dzierżawcy opłat gminnych robią dobre interesa, a 
publiczność za liche mięso płaci przesadnie wysokie ceny. 
Bydio niesłychanie staniało, a mięso swoją drogą w jednej 
utrzymują cenie. Najlepszym środkiem na to byłoby założenie 
jatki zbiorowemi siłami. Odnośny projekt rozwiniemy w yczer­
pująco w jednym  z najbliższych numerów G a z e t y .

— Dowód wdzięczności i uznania. W  ubiegłą niedzie­
lę mieliśmy sposobność widzieć bardzo milą uroczystość. Jako 
w oktawę św. Jędrzeja członkowie kola mieszczańskiego in gre- 

mio składali w lokalu koła mieszczańskiego powinszowanie i- 
mieuin swemu przewodnikowi lcs. Jędrzejowi Bajewskiemu, 
który w dniu 30 bm. bawił u rodziny na prowincyi. Skrom­
ny lecz gustowny upominek i szczerej serdeczne wystąpienie 
mieszczan naszyc-.li wobec szanownego prezesa kola świadczy­
ły nam już o dobrych ow ocach  jego niezmordowanej działal­
ności. Objawy bowiem takie dają najwierniejszy wyraz zado- I 
woleniu mieszczaństwa z tego wspólnego ogniska, które sobie j  

stworzyli źa radą i przewodnictwem ks. Bajowskiogo; skoro j  

zaś garną się do ula i czują wdzięczność dla tych co im tędro- j  
gę wskazali, to jest i nadzieja, że instytucya tak pożyteczna ; 
jak Kolo mieszczańskie, rozwinie się dalej w potężne i jedno 1 
lite ciało. Cały obchód przy skromnej uczcie odbył się przy­
jemnie, z cochą swobodnego a przecież poważnego charakteru. 
Uczestniczyli także: dr. Szydłowski zastępca burmistrza i dr. 
Maramorosz wicemarszałek powiatu.

—  O dczyt p. Juljusza Turczyńslciego zwabił w ubiegłą 
niedzielę liczną publiczność do sali kasynowej. O samym w y­
kładzie możemy powiedzieć tylko tyle, że była to popularna

na puszczy',pogadanka o zjawiskach natury w górach i 
niektórych szczegółach dość nawTet ciekawa.

Następny cc.; \y‘: mieć bę> :ie dr. Jacino w nadchodzą­
cą niedzielę, o pedlach koralach i dyamentacli.

—  Zm arzł w nocy z 6 na 7 bm, N. W esołowski n ieg ­
dyś rymarz, obecnie żebrak, w stajni fiakra (D.ringbra) na 
Belwederze.

—  W  sobotę d. 11. bm . w teatrze ruskim przedstawie­
nie na dcchód orkiestry mieszczańskiej. Jest nader pożąda- 
nem aby instytucya ta utrzyonała się pomyślnie, a utrzyma 
się wtedy, jeśli znajdzie poparcie publiczności. Kładziemy' więc 
na serce mieszkańcom Stanisławowa sobotne przedstawienie 
teatralne. Granym będzie D o n  J u a n .

W  antraktach grać będzie wspomniona muzyka.
—  N a ślizgaw ce g ł w a ć  będzie stale w dnie świątecz­

ne muzyka miejska. Otwarcie ślizgawki w nadchodzącą niedzielę.
—  Doniesienia policyj'ne. Polieya miejska aresztowała 

w miesiącu listopadzie 116 osób. Z tych oddano sądowi 13, 
wysiano szupasem 27, odstawiono do asenterunku 12, do 
służby 14, do szpitala 4. uwolniono 44.

W liczbie tych aresztowanych znajdowało się pięciu słyn ­
nych i wytrawmy ch złodziei, którzy niedawno opuścili mury 
więzienne. W  nocy' ż przeszłego piątku na sobotę przytrzy'- 
mano znanego złodzieja, Szymona W ouwczuk, który skazany 
za kradzież koni w Tyśmienicy, przed rokiem umknął z w ię­
zienia. Patrol policyjny przyaijesztowal go w chwili gdy u- 
siłował on skraść konie z wozem, własność W g o . Brykczyń- 
skiego z Pacykowm. W  ostatnim czasie popełnił ten złoczyń­
ca, jak sam zeznał w' po lic ji, kradzierze w Niżniowie, S olot- 
winio, Krechowcach (parę. w ołów) i Stanisławowie. A reszto­
wano dalej Mauryła Żeluka z Krecho wiec w spólnika tamtego 
i Iwana -Mojseja z Iiożniowa, który na kolonii Knihininskradł 
z woza powracającego z jarmarku kilkadziesiąt łokci sukna 
grubego.

—  N om inacye. Minister sprawiedliwości dozwolił rad­
com  sądu krajowego W iktorow i łlamskiemu w Złoczowie i 
W incentemu Lewickiemu w Tarnopolu, na wlaną ich prośbę, 
przenieść się w tym samym charakterze do sądu krajowego 
w'e Lwowie. Minister sprawiedliwości mianowawral radcami 
w obrębie lw owskiego wyższego sądu krajow ego: radcę skar­
bowego we Lw ow ie dra. W ładysław a Srokowskiego i sę­
dziego powiatowego w Kołom yi Odillona Scherffa, przy są­
dzie obwodowym w K ołom yi.

Minister sprawiedliwości mianował zastępcę prokuratora 
państwa we Lwowie dra. Wilhelma Leźańskiego, prolcurato 
rem państwa przy sądzie obwodowym  w Kołomyi, rozpoczy- 
nająęym swą czynność urzędową z dniem 1. Stycznia 1876, 
a zastępcę prokuratora państwa w Stanisławowie, Pilipa 
W oronieckiego przeniósł w tym samym charakterze do K o­
łomyi.

—  Ojczyzna, dziennik polityczny lwowski, przesiała w y­
chodzić z dniem 7. b. m. — jak wy dawnictwo ogłasza — chwi­
lowo.

—  Z In d y j. Niedawno ukończony został spis ludności 
Indyj angielskich. Podług tego spisu liczba mieszkańców w 
posiadłościach angielskich i wszystkich państwach lennych 
W ielk ie j B rypmy i wynosi 238,830.958 dusz, t. j. równa się 
ludności E uropy; na każdą milę angielską przypada 211 osób. 
Najbardziej ludnem jest m. Kalkuta, w której liczą 850 ty­
sięcy mieszkańców, wr Bombay 044 tys, w Madras 398, w 
Luknow 285 ty'sięcy. Pod względem religi. mieszkańcy roz­
dzielają się n a : 149,500.0iiU Butystów, Żydów  i Persów 
W"y'znama, pozostałej części ludności nie podobna było ozna­
czyć Chrześcian 900 tysięcy, z tyrch 250 tys. europejczyków,
a 650 tys. krajowców. Ludność mówi 23 rozmaiteun narze­
czami.

W prow incjach zachodnich znajduje się przeszło 300 
kast, W  Bengalu zaś jest ich do tysiąca. Podług sposobu ży­
cia i zajęć, mieszkańcy dzielą się na kategorye następujące: 
w służbie rządowej (licząc i rządy krajow e), znajduje się 
l,2 b 0 .0 0 0  osób; 029 tysięcy (z nich 849 misjonarzy) poświę­
ciło się działalności religijnej; dalej idzie 30 tysięcy żebra­
ków stanu duchownego, 10 tysięcy astrologów, 5 czarowni­
ków, 465 zaklinaczy, 518 poetów, 1 mówca, 33 tys. prawui- 
ków, 75 tys. doktorów, 218 tys. artystów, do których zali­
czeni są akrobaci, poskramiacze wężów i inni, 137 miljonów 
rolników, 950 tysięcy pasterzy', kornaków przy słoniach i 
wielbłądach; 22 oświadczyło że są graczami z profesyi, 5 
zajmuje się obuczaniem gołębi, 49 szpiegostwem, 301 złodziej­
stwem (rów nież z profesyi), 24 grabieżą na drogach publi­
cznych, wreszcie 103 tys. ubogich, w łóczęgów itd. Spis ten 
wprzód nim skorzystają zeń statystycy', posłużyć może za do­
skonały' materyał —  humorystom.

—  Pewien biskup lubił incognito zwiedzać swoją dye 
cezyę. Jednego razu wyszedłszy na przechadzkę, zapytał sto 
jącego nad drogą pasterza,:

—  Co tu robisz, mój przyjacielu ?
—  Pasę byrdło — była odpowiedź.
— A  cóż ci płacą za to ?
— Pięćdz esiąt centów na tydzień.
—  I ja także jestem pasterzem, zauważył z uśmiechem 

biskup, ale mnie więcej plącą.
—  Bo pewno wam więcej bydła powierzono.

N A D  E S  Ł  A N  E.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

W dzięczne uznanie zasługi i cześć złożoua publicznie 
wydaje mi się najstosowniejszą podzięką za każdy trud szla­
chetny'. W  tej też myśli składam, niniejszem wyraz szczerego 
podziękowania i głęboko ucznłej wdzifioznośoi Wielmożnemu 
D l-. N im hiilO A ti, doktorowi m edycyny, którego niestrudzona 
troskliwość obok praktyki i wiedzy, uratowała moją żonę 
z ciężkiej i trudnej do wyleczenia choroby. N ic dla interesu 
lecz w poczuciu ważności sw ego szczytnego powołania, Wny'. 
Dr. Nimhin z troskliwością czuwał nad chorą i spieszył 
dniem czy nocą na każde zawezwanie. Przyjm  więc zacny 
mężu moją słabą podziękę, dzieci zaś drobne kiedyś błogosła­
wić Cię będą, żeś je uratował od sieroctwa.

Stauisławów, dnia 0 grudnia 1875.
Jan Dankcewiez 

właściciel drukarni W Stanisławow ie.



C. k. nprzy. galic.

K ł R O L Ś  L 0 I M 1

Tytus Siuipkuiki
x  . A J s r ę T S - z i s i a

mieszka przy Ulicy Belweder, pod Ą v. 1 53 . 
I
4— 4) w doma p. Śniadowskiego.

O " b  w  i e s s  e s e n i e

dotyczące obniżania taryfy dia ziemniakó'/^Kartofli). ^T n B  H
Począwszy od dnia Igo. Grudnia 1875, należytość frachtowa od 

przyjętego obwieszczenia z m. Września 1872 r. do taryfy specyal- 
nej II. taryf frachtowych z dnia 15. Maja 1872, artykułu:

Ziemniaki (kartoie)
bez względu na odległość zniża się na joden cent WSi aUS. 

od 5 0  kilogramów (jeden centnar cłow.) i 1 mili, SS zatrzymaniem u- 
stanowionych dla pominionej taryfy specyalnej ™ m k u w .

Artykuł ten i nadal nie będzie podlegać dodatkowi azya
Wiedeń, w Listopadzie 1875.

Greneralna Dyrekcya. ^
j ? Y T T T Y » i P P r r r r r :r r y T P P P P r i r T T T V V ^ P P P ^  

» , ) 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ^  

g HANDEL KONALI g
8  R O M U A L D A  T U R A S I E W I G Z A  g

g przy ulicy akademickiej 1. 23. ^
poleca w w ielkim  w yborze 

K o r a l e  f r a n c u s k i e  r z n i ę t e  i  n e a p o l i t a ń s k i e ,
oraz

K  B  I  Ż  U  T  B  R  J  E  g
fasonu  m ian ow icie : Broszy, kolczyki, koljc, branzolety, spinki,

M  <J J °  krzyżyki i. t. P.

p o  M l n l y r l a  n » ! f i n i i l & r ^ « W M » * y « * l »

l  ■ ^  i
I  K W  J y v v r m v r  ^ y y y y y / y y y y y y r y y y y y y *

^  p Ł I I
n a j l e p s z y o l i

W Ę G L I  K A M I E N N Y C H
J, W  A N G A 

w zakładzie gazowym
sprzedaje 50 kilogr. 1 cetnar cł.

EPILEPSYii kurcze) le­

czy listo­
wnie specjalny lekarz d1* 
KilliSCh. Drezno, W ilheliŁ - 
platz 4 (dwniej Berlin)

Przeszło 8000 skutecznie 21-?  
wyleczonych.

NOWO OTW ORZONA KSIĘGARNIA

E, Głuchowskiego
■w Sta. i 3 ław o wi e

Ulotel pod żelaz. koleją)

p o l e c a  w i e l k i  w y  b ó r

K a l e n d a r z u
n a  i ’(> k  1 8 7 6

w języku polskim, ruskim i niemieckim
Zamówienia z prowincyi o d w r o t n i e  

załatwiam.

Nowo

<«sś

otworzona

i m . h

Ł SUClOfSElECO
W  S  .  H  l l i ! *  llB  W  O  W  i D

(hotel pod koleją żelazną)
przyjm uje prenum eratę na

S z e k s p i r a  D zielą dram atyczne. ,\\ y danie 
ilustJowaue o/uobione. 5 4 o d r z e w o r y t a m i  
(W a rszaw a  1875) z e s z y t  pojedynczy po i k ) ct.

S c h 1 o s s c r F. It. Historya XVIi. i aJX  
wieku do upadku cesarza francuskiego tom I. 

II . W arszawa 1875 z l r .  t j  25 ct.
P ow yższa  k s i ę g a r n i a  orzyjm ujo przonu- 
meratę na w szelk ie  dzienniki w kraju lub 
zą granicą w ychodzące, i dostarcza takow e 

jak  najregularniej.

Stanisław Hiue,
FRYZYER

i

Pe  r u k a r z
damski i męski,

utrzymujący oraz salon do 
golenia,

mieszka obecnie

w  hotelu Ka m iń skie g o .
G - 3 )

X
*

Z ogrodu miejskiego w Knihmmie są do sprzeda­
nia uszlachetnione szczczepy najlepszych gatunków:

Jabłonki sześcioletnio 150 sztuk po 70 ct
cztero i pięciolet. 200 .. „ 50200

150
150

A
A

70
50

A
X
X
X
X
X
X

A
A

Gruszki sześcioletnie 
^  „ pięcioletnie

Mający chęć zakupna raczą się zgłosić w  iurze III. M a rstra tu  mia- ^
sta Stanisławowa. A

M agistra t  miasta
Stanisławów 7. listopada 1875. ^

S z y d ł o w s k i .  A

j^ Q Q ^ Q Q jO O O O O O O O O O O ( ^ O C X ^ O O G O G O C I C O C ¥

Węgli salonowych do użytku domowego po
W ęgli kowalskich ....................................
Koksu

—  złr. 90 ct. 
1 ,  3 0  „

1 40 „

w w iększych  zaś I l o ś c i a c h  w nowo urządzonym  składzie na dw orcu kolejow ym  o 
Ul J 4 centy taniej

z dostawą do domu o 4 ct. drożej 
przy odbiorze ca ły m i w agonam i po z n a c z n i e  z n i ż o n e j  e o n i e .

Zam ów ienia na dostawę w ęgła do d( mu przyjm uje handel żelazny p. M . B o ­
gusław skiego: -

n \

gn
*
*
**

ltXt  ̂tt

r
X

X

SPÓŁKA
R O B Ó T  A S F A L T C  A Y C H  

Z MATEftYALU KRAJOWEGO
W  K E 0 Ś 1 H

nabywszy przez teoryą i praktykę przekonania, o takn-j sa lej 
dobroci asfaltów krajowych, jak są produkta zagraniczne mając 

wyuczonych oraz wprawnych robotmkow miejscowych, 
wykonuje spółka

a s f a l t o w a n i e

n iir  i nlaców  publicznych, kościołów , grobów , balkonów, z a ja zd ó w , 
niw nie basenów , słodow ni, gorzelni,, b ro w a ró w , łazienek, szpich 

’ lerzy, stodół, obór i stajen,
sposobem gładkim, to desenie i mozajke.

2 r  O  IBC I S  "ST" " W "  O  3731 “ 22T -

M agazyn ów , szpicM eray, prochowni i t. d.
Szczególniej zwraca sic uwagę na pokrywanie dodiow gontow yci,
J a Ł s  * * » « * »

ccL p o ć a i ó w  i  zgraa-ili-^M-yy ^
Bliższych objaśnień udziela Zarząd Spółki w KROŚNIE.
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Wydawca ilidpowiedriakiy redaktor Rudolf jastrzębski
Z drukami J. Bankiewicza w Stanisławowie.


